
G A Z E T A  POZNAŃSKA.
Nro. 13.

w Środę dnia 15. Lutego  Roku 1815.

O B \V I e  S C Z E N I E.

P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P o z n a ń s k i e g o .
. . .  .Dopełniając woli Naywyźsżey R adyTem czasow ćy Xięstwa W arszawskiego, obwiesczam pu­
bliczności n ępui^ce przepisy ku  zapobieżeniu przechowywania D ezerterów , i u rlopy  przetrzym ujących 
żołnierzy, w ydane, aby każdy takow e w świeźey mia£ pam ięci, i  niewystawiał sie na zagrożone
tenuź przepisami nieprzyjem ności. 3 5

R A D A  N A Y W Y Ż S Z A  T Y M C Z A S O W A  
X i ^ s t w a  W a r s z a w s k i e g o  

z'\ azaiąc, 12 m nóztw o dezerterów  i zbiegów tak z woyska Polskiego, teraz do' pułków ' swych
pow ołanych, iako też z woysk Nayiaśnieyszego Im peratora Jegom ości, w kraiu tuteyszym  ukry tych , 
znaydować się m a, w celu zapobieżenia występnem u tychże zbiegów  przechow yw aniu, stanow i:

i )  iż przepisy kraiow e, urządzeniami Kommijsyi Rządzą cey, de dato i ł . Marca 1807 i dekretem
K rólew skim  de dato 14. Stycznia 1812 wskazane kary tak na przechowujących dezerterów  
ł u rlopm ków , k tórym  czas u ijopu iuż w yszedł, iako też na urzędników  m ieyscowych, 
w ym ienionych zbiegów w gminach swych nudochodzących , stanow iące, w eałey swey m ocy 
i ostrości, wykonanem i inieć chce; ’

1 )  iż w ym ienione przepisy kraiow e, n ie ty lko  do dezerterów  i nrlopników  woysk Pplskich^ 
teraz do pu łków  swych pow ołanych , stósuią s ię ,  ale nadto też kary  na przechowywanie^ 
i niedochadzenie ukrytych po gminach dezerterów  i zbiegów woysk Rossyiskich rozciągają się, 
•takow e przez W ładze właściwe kraiow e, ściśle zastosowane bydź w inny. —  Przy w yprow a­
dzeniu atoii indagacyi, o ukrycie dezerterów  woysk R ossyiskich , w celu przekonania się: 
c*yli rz&cZywiściembwiniony iest w innym , łub  n ie , dodanym bydź ma przez władzę właściwy 
"^oyskewą ieden Oficer R ossy isk i, iako D elegow any, k tó ren p rzy  indagacyi całkowitey p rzy - 

Uch t0,n?D.yi31 bydź w inien, 
ws’ vsrkin U/,nieyS2a’ n iery1!co Pfrez  gazety i dzienniki kraiow e publikow aną, ale nadto
obow iiza1 ad.zom sadowym i adm inistracyjnym  przesłaną bydź m a; W ładze zaś adm inistracyjne 
łach ws, vn\ S\ n 'ery IlcP uchwałę ninieysżą, ałe nadto wyź w ym ienione urządzenia kraiow e, w kościo-- 
wszv<tkrch h • w yEnań> P° trzykroć odczytać kazać, i przez cyrkularze po Powiatach do wiadomości 

y- ^ m eszkańców natychm iast i bez źadney zw ło k i, pod własną odpowiedzialnością podadź.
,e  zas publikacya takowa znacznegA prztc iągu  czasu w ym aga, i czas ządosyć uczynieni;* 

° np  Z j  Z0.sia''vi°ny'tn bydź m usi, zacze'm w tym  ce lu , przepisy kar wyźey w ym ienionych, po s p ły -  
nieniu opiero czterech-tygodni, od publikaty i ninieyszey uchw ały , zastósowanemi bydź mogą. * 

Działo się w W a r s z a w i e  ha Sessyi dnia 21. Stycznia 1815. roku.

podpisano: W  A  W R Z E  C K  I.
Z a  z g o d n o ś ć  s 'w iadczg :  K l u c z e w s k i ,
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k O ' m m i s  s  y  a  r z ą d z ą c a .
■Rozważywszy uczynione nam przez Wielkiego Xięcia D yrektora W oyny przełożenie, źe' 

obiegli z korpusów swoich w znaczney liczbie kantomści nieudali się za granicę , ale się po kraiu tułaią, 
albo w dobrach obyw atelów  , zkąd ich dosta,wieno , u k ry w a j , a do lekkomyślności takiego postępku 
bvdź im mogła pochopem niew ygoda, albo brak um undurow ania, k tórym  w zbyt trudnych oko­
licznościach zapobieżyć niebyło w m ocy ich przełożonych, uznaliśmy słuszny i godną urzędowania 
naszego rzecz?, wszystkim zbiegłym do dnia dzisieyszego kantonm om  winę przebaczyć, iakoź i przeba­
czamy ieźeh w przeciągu czterech tygodni na mocy rrinieyszego naszego pardonu powszechnego do 
korousow  powróć? i K om m endantom  swoim meldować się będą, —  M ieć chcąc, żeby po uplynieniu 
t p20 czasu od czasu publikacyi, z kantonistanu zbiegłemi postąpiono było wedle rygoru  praw woy-
skow ych. __  Stanu wiemy p ro te in , - ie  Obywatele, którzy by kantoiiistów zbiegłych W dobrach swoich
vrzcch o m w a li, albo wiedząc--o nich pobytowi ich u s iw e  poMa&aii,  ia id i w przeciągu tego samego 
c z a s u  k o r p u s o m ,  do  k tórych o ddan i  b y l i ,  ich  n h ą o s t a w i ą ,  ka rze  tys iąca z ło ty c h  p o d p a d n ą .  —  

Ninieyszey uchwały ogłoszenie zw ykłym  przez Izby Departam entowe sposobem W ielkiem u X ięciu,
D yrek to row i W ojennemu, polecamy, , _

Działo się  w W a r s z a w i e  na Sessyi dnia ja .  Marca 1807 r.
podpisano: S t a n i s ł a w  M a ł a c h o w s k i ,  Prezes.

Z g o d n o  z A k t a m i :  CPodP- J .  S zc z uro ws k i ,  S. R ,
Z g o d n o ś ć  z a ś w i a d c z a m :  tPodp.) S t r z e l e c k i .

W Y P I S  z  P r o t o k o ł u  S e k / e t a r y a t u  S ta n u ,
W P ałacu  N aszym  w  D rezdnie dnia T4, Stycznia 1812 r.

1 P R F T I F R Y K  A U G U S T ,  V. Boźey Ł ask i K ró l S ask i, X ią z ę  W arszaw ski etc*
7 waźvwszv iż chcąc skutecznie Dezercyi wgłąb w kraiu woyska Naszego Xigstwa Warszawskiego 

zanobieżeć przepis A rtykułu  46., D ekretu pod d. 9 . Maia r’ uzuPełnic po trzeba, zważywszy,
D śnieszne wykonanie przepisów dążących do zapobieżenia dezercyoin koniecznie rest po trzebnym , 
zważywszy na kon iec , i i  zamiar ten drogą AdnUmstracyiną nayskuteczniey m oże bydź osiągnięty, 
" S i .  Ministra W nyny i po. n s‘“ h“ “ f ' “ Ppostanowiliśwy 1 stanow tem y, co następuie _  •' .

A r t y k u ł  1. Zostawiając w swoiey mocy prawo Kommissyi Rządzącćy karę Tysiąca Z łotych 
nolskićh za przechowanie dezertera, i dochodzenie oney w Sądach krym inalnych stanowiące, w ym ie­
rzenie i w ykonanie kar ninieyszym D ekretem  wskazanych na Urzędników przekonanych o zaniedbanie 
śledzenia dezerterów  lab  U rlopnikdw  niepowracaiących na term inie wyscja u rlopu , Władzom Adrni-

nlstracyinym  powmrznrny ^ ^  bqdzie? i e żołnierz zbiegł, Pułkow nik to natychmiast zamel-
duie G enerałowi kom m enderuiącem u Departam entem , z ktorego zbieg test rodem , Generał tam kom - 
m endertiiący wezwie niezwłocznie P re fe k ta , aby kazał śledzie 1 schwytanego przystawić do swego re-

SpeCt t t Plf UTakowe wezwanie odebrawszy P refek t % winien iest natychm iast przesłać Podprefektowi 
właściwemu a ten niezwłocznie wyda rozkaz do W oyta lub Burmistrza gminy, z k torey  zbieg iest 
rodem , ażeby go śledził i schwytaw szy, do naybhźszey w oyskowey kommendy odesłał; kom m enda 
woyskow a odebrawszy zbiega, wyda przystaw uiącem ukw it z w v sc z V j^ w u e m  im ienia, Nazwiska, 
la t, broni i Pu ł ku ,  do k tórego należy zbieg przystaw iony , o czem  Generał kommenderuiący w De­
partamencie uwiadomionym przez W ładze cywilne będzie. -

A r t .  4. G dyby po ścisłem śledzeniu okazało s ię , iż zbieg nie znayduie slę w gm in ie, natenczas 
W ó y t łu b  Burmistrz przez Podprefekta donieść o tem  winien Prefektow i, k tó ry  Generała kommen- 
deruiącego w D epartam encie, a ten P ułkow nika uwiadom ić o tem iest obowiązany. \  .

A r t .  5., G dyby po nastąpionym  śledzeniu kiedykolw iek lescze zbieg-okazał się w gm in ie , W o y t 
lub  Burmistrz przytrzym ać go natychm iast i stosownie do przepisów  powyższego A rtyku łu  38°» ode­
słać do naybliźszćy woyskowey kom m endy powinien.
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j nwleJBio«£m b y ło , ii zbieg podczas śledzenia Syf w gm inie, Tub po- 

A r t. 6. G dyby 2 czasem do przytrzym anym  i  odesłanym , natenczas Generał k o m n ® -
Żniey w gnnme pokazawszy si* n ^  Q J kar . na P rezydenta, Burmistrza lub W o y
deruiący w Departamencie lab umyśrnie J raił.
t a , .  5ro ry zbl^ V ie 2dar^emem m e ranieys*a i-ak. zło tych trzysta , a me więksra lak złotych

l a  k a r a  z a  (ueiwsz . stanu i  możności Urzędnika bydz powinna.
a  tO  S tO ś O W ______ ___ J r t i l r  a K f t . « r i a 7 a n .u  lA n 't -n A v i /*sięscsec,

& kt>..Tj ^ r_.^„v 
gospodarczą podanegospodarczy  p o u * — * •

Bopisow. dnik ioż r az ukarany za niedbalstwo podobnego przewinienia pow tórnie dopuści s ię ,  
prócz powyźszey k ary , i nadgrodzenia P u łkow i, oddalonym od urzędu bydz powinien. 

nateIJeźefi zaś pokaże się, iż pow tórn ie dezertera umyślnie za ta ił, oprócz kar A dm inutracyinyc i # 
wvżev w y m i e r z o n y c h ,  .po kary prawem Kryminalnem przepisane ,  do Sądu oddany będzie.)

A r t .  7- 0(1 ogłoszenia ninieyszego D ekretu  żadne Urlopy w ojskow ym  wydawane nie będą ,
ty lko  z o b o w i ą z k i e m  dla okaziciela, aby przybyszy do g m in y , do k torey  za urlopem  udać się ma 
praw o, natychmiast zameldował się władzy mieyscowey, przedstawił l e y  służący m u  urlo p , i o w isę

° A r t. 8-. Również zaleconem każdemu w o j s k o w e m u  będzie, aby maiąc powracać do swego 
k o rpusu, przed wyiściem z gm iny , w którey bawić się miał pozwolenie zameldował się władzy miey­
scowey i p rosił, aby dzień,8 w kJdrym  c h i  wychodzić z g m in y , by ł przez U rzędnika miescowego

na uH op« j *  ^  ^  ^  ^  p owyźszetni  A rtykułam i przepisanej pow róci do

ogó lne j Xięgi ludności Dekretem Naszym dnia ig . Stycznia 1810 roku
dzie listę oddzielną przybywających do gminy za urlopem w o jsk o w y c h *  w t e y , g 
rym  przybywai^cy meldowali s ię , czas zamierzonego- mv u r lo p u , > y

ebeą wychodzić l ^ V nlQ?mk ^  wysz}ym term inie urlopu żnaycfował się
Zwolenia w niey  bawienia dłuższego nieokazał, W óyt lub Burmistrz przytrzym  g > y

« *  w * *  « * * •  pfn °S o  i" J i7® p i  sanym s p o s o b e m  zamelduie Generałowi koormenderuiącemu w D e p a n ^ e n c e . a  en » k o .  U r j |-  
dnicy Administracyjni postąpią sobie we wszystktm sposobem, A rtykułam i a  i 3. D ekretu  mmeysze-

A r t  f i  W  tym  przypadku ijtrzym ywana fista, podług przepisu A rtykułu  io . ninieyszego D e 
k rę tu ,  siu^  b ę d Je  y fó y to m , Burmistrzom lu b  Prezydentom  do usprawiedliwienia wyiscra u rlo -

pm ha^rtgn . Burmistrz Lub P rezydent niem ogł udow odnjćf list?
d o p e ł n i o n y  yh p r z e z  siebie, a m n i e j s z y m  . ^ k r e te m  przepisanych y g M e m  " ^ " l e r a  de2 

ności, a ten nie srm aw s-v we dwa tygodnie po Upłynionym term inie u rlopu , by ł za dezertera de­
klarowanym • ‘y /ó ,..  B u r m i s t r z ^ lub Prezydent zniewolonym  będzie w y n ag ro d z ić  szkodę uczynionę 
Pułków , V V f F ^ ^ h s k X w y c h ,  przez U p n * .  - b ra n y c h ,  s tó s o w m e .A r ty k u łu  ógo nmieysze 
g0 D ekretu , a gmina na mieysce mestawaiącego się wybierze losem zastępcę dla P u łk u , z k torego

Wl0PA ? t .7 r d G bvbv z a ś  okazało się, źe W ó y t, Burmistrz lub P rezydent wiedział o ukrywaiącym  
się w gm inie u r lo /n ik u , urlop sw óy p r z e t d z y  m m ącym , a takowego me p rzy trzym ał, w tedy p o -

d ł U c  A rt!  i t  He r a z y S w n m t o  A n y k u łu  i ) .  D ekretu Naszego 18. Sty cz™  ^czT ow ieka^ow ó  
d en t, Burm istrz lub W ó y t będzie w przypadku sporządzenia wywodu słownego z “ ć w ie k a  now o 
przybyłego do gm iny,-i zameldowanego mu przez właściciela dom u, w którym sij z «y u , a £



dącega w sa n ie  /ło ż y ć  przyzw oitego zaświadczenia, sczególnieysza na to baczność dana bvdź ™  
człow iek  takow y do woyska n ie należy, a iczeli si? należącym do w ovska bvdź o k a ż e ,  y  ’ “ Y*1 
do w łasciw ey gm iny, lecz pod ług przepisu A rtykułu 3. n inievszeoo Det-ren, A n er*  tenczas iuź nie 
w oysk ow ey odesłanym  bydź pow in ien . d n in ieys^ g o  D ekretu , do nayfehźszey kom m endy

A rt.  17. Gdy Prezydent, W óyt lub Burmistrz w ce!„ • ,•
gm iny należącym , albo należącym  do w oyska, lub tylko do e a t u n k .^ T  Sf?’, CZy “ ^ w e k  obcy do  
trzymania lub aresztowawia on egoź, takowe przytrzym .nie Iub 3r ^ J t  Z?g' uznał P ° ^ e b ? przy-
trwać n iep o w in n o , i P rezydent, W óyt lub B u r m is J  p o ”  ° wanie dluzey nad M  godzin  
w iek iem  zatrzym anym , podług przepisów do kondycyi człowieka r g °  CZf U P0St‘P‘ sob‘e z czło- 

A r t .  18- Każdy któryby Podprefefctowi, Prefektowi lub Ge 
partam encie d o n ió s ł, źe się znayduie w gm inie zbieg lub ur|0 ^ eralowl komm enderui^cemu w D e -  
skoro takow y schw ytany będzie , odbierze nagrody złotych  s to , z yPrzetrzy nlui-łcy czas zam ierzony, 
przez U rzędników  przewiniaiacycb. * un lISZU *iar maiących się opłacać

A r t .  19. Generałowie kothm enderuiący w Departamentach upoważnieni •, 
po w szelkich gm inach, ieźeli się znayduie w nich zbieg lub urlopnik nie wracai c v ? a ^ t* '6 pota'emR-'e 
taw szy , wezwać Prefekta o w ym ierzenie kary na niedbałego lub występnego urz*dn k ° w^?oiłdl,wy i  
potrzeba zbroyney rew izyi gm iny iakow ey okazać się kiedy m iała, takowa tylko ' 3 ^ d y b y  zaś 
M inistra Naszego W oyny za wyraźnym Naszym dozw oleniem  nastąpić m oże. 113 Przedstawienie

A r t .  2.0. Gdy rozrzedzenia w ninieyszym  D ekrecie zawarte S3 tylko uporzadk 
dnieyszem  przepisów A rtykułu 47 . D ekretu Naszego dnia 9. Maia 1808 roku 0 ° wamenl dojsła-
D ekretu N aszego 18. Stycznia roku 1810 m ieć ch cem y, aby też urządzenia rozćiao ™  ^ u ł u  23 .
tych  zb iegów  lub urlopników , k tórzy  dotąd po gminach znayduią się, .t>n ione b y ły , i do

A r t .  1 1 .  Kary pieniężne tak od pryw atnych, iako i urzędników w skutku nini 
ściągane do Kass publicznych P ow iatow ych w pływ ać będą, zapłata iednak za D e*cretu
pośrednictw em  Prefekta lub Podprefekta do P ułków  oddawana bydź ma prosto i j  z*5’e8 ,f 8 °  za 
o n e y  do Kassy P ow iatow ey, przed w płynieniem

D op ełn ien ie  ninieyszey N aszey W oli i nm iesczenie w D zienniku Praw M ini 
sttwa W arszawskiego w czem do którego należy , zalecamy. strom Naszym  x i ę -

(podpisanoj F H E D E B Y K  A U G U S T
_ , , przez Króla. ’^  , r  c  S ^ i s t e r  Sekretarz Stanu,

(P ° dP' ) S e le r a  V r  d“ M ^ ° ' ? '  * '' ^  ^  Zg° dn°  Z O d g in a ł e m "Sekretarz Rady M inistrów , M inister Sekretarz Stanu
(p od p .) Start. G rabow ska  St«ń. B reza  ’

Z g o d n o ś ć  z a ś w i a d c z a m :  M inister Spraw W ewnętrznych
: ~ ‘ (P odp.) J . Ł u s z c z e w s k i .  *

G ieciszow ski, L. S. G .

Zalecam sczegó ln iey  W W , Podprefektorti, Burmistrzom i W oytom  bar, j •.
.skutku pow yższych urządzeń pod odpowiedzialnością. dopilnowani^

P o z n a ń  dnia a .  Lutego 1815 r.
podpisano: J. P O N i n s i z t

Za Sekretarza Generalnego r 7 . .
L e k ś z y c k i .

/  O B W I E S C Z E N I E .
P r e f e k t  D e p a r t a m e n t u  P  o%nańskiego.

 ̂ K om m anikow any mi przez JW. G enerał-G ubernatora X ięstw a Warszawskiego : t> 1

d z ien n ego , przez JW . N aczelnego W odza Generała Feldmarszałka, Hrabię Barcinu  . zu
Stycznia r, b, do w oyska w yd an ego , następuiącey o sn ow y: ‘ - ’ dma 4*
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„Doszło do wiadomości rohiey, *4 żołnierze z przyczyny nieodbierania niekiedy w swoim czasie
„z  Magazynów ż y w n o ś c i ,  pobieraj rakową od mieszkańców; za odebraniem zaś z Magazynów, 
„mieszkańcom lev aiezwraęaią. — Z tego powodu naysurowiey zaleca się w tym przypadku, 
?5°dyby żołnierze przez mieszkańców żywieni byli, żeby powracali im w zupełności żywność 
” z M a p a z v n u  odebraną, co powinno bydź wyrażonym w zaświadczeniach, wydawanych przez 
"w oyrów ^d dobrym obchodzeniu się na kwaterach, któie zwyczaynie od pułków, miesięcznie 
,” do dywizyin>’ch Kommendantow przesyłane by watą, ci zaś przedstawiają one przy rapporcach 
” swvch z d a w a n e  Dowódzcotn korpusów, z wyrażeniem: leżeliby iakie do pótku którego 

^'zachodziły pretensye, a ci mnie o rem donoszą. “  
podaię, stosownie-do wezwania przez JW. Obłastnego Naczelnika, do powszechney wiadomości
ł Z astosow ania  się-

p o z n a n  dnia 3- Lutego 1815.
podpisano: J. P O N I N S K I ,

Zą Sekretarza Generalnego, J. L e k s ż y c k i .

z  W arszaw y dnia 7. Lutego,
W  dniu 4tyrn b. m . , odprawiło się w sa­

lach redutowych publiczne otwarcie szkoły 
dram m atyczney teatru narodow ego , w obe­
cności JO . Xiążęcia Jmci Lubeckiego, D yry- 
gutącego Ministerium spraw wewnętrznych, 
J W . Radzcy S tanuAftfrzżcrf , P rezesa T o w a ­
rzystwa Królewskiego W arszaw , przyiaciół 
n a u k ,  Radzcy Dyrekcyi i Zastępcy Dyrektora 
Ł d u k a c y i  pub liczney , J W .  Prefekta  depar-’ 
tarnentu  Warszawskiego, Dyrekcyi Rządowey 
teatru  naro d o w eg o ,  wielu znakom itych osób 
1 licznego zgromadzenia. W ie lm o żn y  Lipiń- 
* k ty p rezes  wspomniortey D yrekcy i,  zagaił 
posiedzenie mową.

Po  mowie W go P rezesa ,  z a b ra ł  głos tera- 
żnieyszy D yrektor tea tru  narodowego, W i n y
Ludwik Osiński.

^ k o ń c z y ło  otwarcie szkoły dram m atyczney  
przeczytanie , przez Sekretarza D y re k c y i , 
p rogram atu  n a u k ,  w te y ie  szkole dawadź się 
maięcych, um iesczonego iuż dawniey w gaze­
tach Warszawskich.

Z  Petersburga d. 2. Stycznia d. s.
Gazeta P e te r s b u r g s k a S e n a e k a ,  pod dn iem  

Sgim Stycznia umieściła na6tępuiący:
W ypts  z Dziennika powszechnego zebrania 

R f t ly  P ań s tw a ,  dnia 16go L is topada ,  
p rzesz łego  1 g 14 rpku.

„ R a d a  P a ń s tw a ,  n a p o w sz e c h n e m ze b ra n iu  
s łucha ła  dziennika po łączonych departam en­
tów praw i ekonomiki Państw a , na p rze łożen ie  
Ministra spraw w ew nętrznych , o pozw olenie  
handluiącym w łośc ianom , wydawać i brać  
w ex le ;  a znayduiąc postanowienie połączo­
nych  departam entów  w tey m ie rze ,  ze  s łu ­
sznością zgodnem , przez opinią postanawia: 
handluiącym  włościanom , równie skarbowym  
iak i obyw ate lsk im , dozwolić brać na w łasne 
imiona wexle i przelewać ie in n y m , ale bez  
pow rotu  na siebie;  na siebie zaś wydawać 
wexlów n iepozw olić .“

Ostatnie w iadom ośc i ,  k tó reśm y p rosto  
z  Wiednia otrzym ali ,  są nayprzyiem nieysze. 
P o d łu g  ty ch ,  wiary godnych  wiadom ości, 
m ożna  się spodziew ać, iż dzieło  K ongressu  
z powszechnem  ukonten tow aniem  wkrótce 
ukończonem  zostanie.

W  M o n i t o r z e  pod dniem  2otym G ru ­
d n ia ,  umiasczono list z W iednia ,  wyięty 
z gazety Angielskiey M o r n i n g  C h r o n i c i e ,  
a pisany iakoby przez Oficera Rossyiskiego. 
L is t  ten  sprawił w tu teyszey Publiczności 
n ieiakie w rażen ie ,  a naw et i m y sam i, póki-  
śmy niemogli go' w idzić, mieliśmy przynay- 
m niey za coś w aźnieyszego , niż znaleźliśmy 
w rzeczy samey. P o  przeczytan iu  p ierwszych 

„pięciu w ierszy, wnieśliśmy zaraz, że ten list



jny ln ie ie s f  przy pisany Rossytsklemu oficerowi. 
Je s t  to owoc p iorą , zaprzedanego  oppozycyi 
A ngie lsk iey . Z aczyna się od wyrzutów na 
X ortla  Castlereagh, rozprawia potem  długo 
«  udziełności królestwa Polskiego, a z nay-. 
w iększem , iakie tylko Członek  cppozycy iny , 
n ie  zaś R o s s y i s k i  Oficer, mieć m oże rdeusza- 
.tiowaniem dla Xięcia R e g en ta ,  zapew nia ,  iż 
Hanno w er "wyniesiony został na stopień

o czynnościach Kongrcssa, prócz urzędowych, 
m ożna i tscze  iakieykolwiek pewności mieć 
doniesieni .. Z  naszey s t ro n y , dla h o n o n l  
Oficerów Rossyiskicli w iViedniu bawiących, 
powtarzamy zaręczenie  nasze ,  iż żaden z nich 
nienależał do tego Jistu.

Z  IViedniu d. 30. Stycznia. 
zień p rz td o n eg d ay szy , 2grny mt b . » 

pisze Korresp. U a m b u rg sk i , mian.y by ł  za 
a w toku wypadków za osta- 

. Onia t e g o  pdbyły  się

królestwa, jedynie. tylko dla dogodzenia nade r  ważny
m iłości własnej i dumie tego Xźęcia. tecznie stanowi  ̂ ____ _
W  dalszym tiągu Pisarz tego l is tu ,  królestwo dwie wielkie koóferericye. Nic atoli * r,icb
Belgjckie  nabywa niesczgsnym płodem , nie n ie w ia d o m o , prócz tego , i e  ostatnią dekla-
w ierząc , albo raezey , niechcąc w ierzyć , źe racyą Austryacką, na tey oddany konferencyr 
ten  płód  niesczęsny odkrył dla A nglii nowe Ministrowie Pruscy wzięli ad  referendum  
i nader  korzystne drogi, dla w prowadzania Dnia  12. L u teg o ,  iako w dzień urodzin-
n a  ląd stały swoich ręk o d z ie ł ,  z3 r ę c z a ,  źe 
X iąźę  Metternich  chce rzucić oziębłość 
m iędzy Rossyq i Anglią ■ a to , żeby tein 
łaeniey  na swoię s tronę Angielskich przychylić 

. M in is t ró w ; zapew nia ,  źe narody pó łnocne 
, stanowią waleczną część Europeyskich 

ludów; w końcu przyznąie  się do prawdy 
(k tó re y  chętnie w ie rzy m y ) ,  źe on nic nie 

; m o ż e  powiedzieć rzetelnego o skutkach tera- 
in ie y sz y c h  wielkich układów . A le nie koniec 
te g o :  mniemany ten  Rossyiski Oficer, kry- 

, tykuie iescze samą powierzchowność M in i­
s t r ó w  A ngie lsk ich , mówi: że są niezręczniy 
odrażający i (eo  za riiesczęście dla dobra 
l u d ó w ! ) zgeła  w sobie n iem a łą— wdzięków.

Lis t  t e n ,  pod ług  zapewnienia t łóm acza 
A ngie lsk iego , .Pana Tobiasa, przysłany był 
(inonime Chociaż ród Anonimów  i ts t  n i e ­
zliczony  i odbiera zupełnie  podobieństwo do- 
j tn y s łó w , iednakźe przyznać n a leży ,  że styl 
t łó m a c z a  w nocie iego —  ma bardzo wielkie, 
m o ż e  to bydź przypadkiem  —  podobieństwo 
(do stylu autora . —  A le  dosyć o tym liście, 
k tó ry  na tych tylko ń io ie  zrobić iakieś

naszego M onarchy ,  spodziewaią się pew ney  
deklaracyi w zględem interessów kongresso- 
w y ch ,  których ukończenie 2daie się bydź 
bardzo bliskiem.

Dnia 3. lutego.
Dnia  t .  t .m  przybył tu Xiążę Wellington* 

um ocowany Minister IV . Brytanii p rz w jw o ’ 
rze Franeuzkim .

Mowa Xiędza Zeignelilts , którą miał na 
obchodzie ża łobnym  za Ludwika X V I . ,  
a lorą pew nem u znakom item u urzędnikow i 
firancuzkiemu przypisują , b rzm i 1/ Jstotney 
treści lak n as tępn ie :  „ O d  14 wieków istniała
Monarchia w pośród Europy. R ząd ;fcy b y j  
mądry ; kwhneły pod nią sztuki i umiejętności; 
zastępy iey były  liczne i wprawne; trzy rzędy  
twierdz broniły iey granic; wszędzie miała
sp rzym ierzeńcow i przyjaciół; a lićskruszonym
zostało berło iey Królów , i oba ioxiym gm aebj 
który tyle przetrwał wieków. Od lat 60 była  
Frnncyanttiabo średnim f unktem niewiernych.
B ezbożni sp iknehsię  w swych układach na oba­
lenie rządów Jezusa  Chrystusa. Usiłowali oni 
rozciągnąć nieprawości SWe a id o k re s ó w  Euro-

wrażenie, dla których albo zupe łn ie  obcy p y j  poświęcić śtviatsw'ym zwodniczym naukom ; 
Sest duch  i styl oppozycyi A ngie lsk iey , albo lecz zaledwo pokusili się obalaniem o łtarzów , 
fyóizy dotąd jescze zpstaią w obłąkaniu, i i  aliśęi wzruszyły ?ję trony, dla nauczenia nas,
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54 państwa ty lko przez religię S1S utrzymuią. 
Jak  tylko religia przescaic b ,d x  ham ulcem ,

• • , ,r L  na bezdroża swych na-pusczaia sie ludzie na u. , .  0 ypnsutosc osarm a iclim ią tności;  straszliwa zepsu s  ^
V- orzewodzą owi stmał-u m y s ły ,  a N arodom  I 1*- .

, . >5 • t  mówi P iotr S ..  p a n u iąn adło w ię  k tó rzy , iak t a ° w ,, v  ^ 
i , ’• . . - „„ta. im wolność, gdy tym cza-ludami i obiecuią , .

niewolnik31*11 zepsutosci. Z ąo nsem sami są mew ... °
Ludw ika X V L b?\ z 8onem  Sprawiedliwego. 
T ak  wierny, ia*« też  oburzony poddany, prze­
rażony by ł  świętością lego ofiary. Uwielbiaią  
o n i  w iego Królewskich cnotach i w iego zgo­
nie  ów charakter, którym Bóg znam ienuie  
powołany*^1 do wypełniania swych wiekuistych 
zamiarów. Ludwik  siał się ofiarą mitości 
dla swegp lu d u  , wedle przykładu  swego b o ­
skiego Mistrza, który podał się Bim na ofiarę 
za grzeszników’. M ocars tw o , wystawione 
na  namiętności Ju d z i ,  zbliża się do swoiego 
upadku. Sama tylko ręka opatrzności sławę 
i trwałość państw zabezpieczyć może. D utnni 
połubiciele nowości! o d  lat 2 0  powierzył 
wam Bóg państwo F rancuzk ie ;  cózescie z n i in  
z robili?  poo>balaii4cie iego dawne urządzenia; 
znisczyhśeie wszelki szacunek ku Bogu i iego 
świątyniom; wydaliście na ofiarę Króla Francji 
i  zagroziliście wszystkich Królów z ie m i; bu­
dowaliście wasze dzieło a-o razy, i ty le ikro tn ie  
znowuście ie burzyli;  okryliście Francją 
1 ca lę Europg  ża łobą  i poświęciliście naypię- 
knieysze woyska, których Francya  iescze rze­
wnie opłakuie. A leć  Opatrzność  — p o łoży ła  
kres waszyin nam iętnościom.

Zm ieni eię cała postać E u ro p y ; ofiara 
i  m od ły  królewskiego m ęczennika wzruszyły.
nareszcie Pana.   W znosi  się Europa iak
gdyby iedyny człowiek. N adprzyrodzone  
czucie zdaie się wszytkie Jednoczyć ludy. 
Jakaż opieka ocali F rancją?  —  Ludw ik  
czuwa nad iey losem , a opatrzność dyktuie
owe pamiętne ośw iadczen ie :„S przym ierzeńcy
szanuią Francją. U zbro iona  Europa  wzywa 
ią o pokÓy..“  T ak  się wyraźaią synowie Ce-

earzów i  Królów n a  czele swych zastępów.
0  iakichźe. tkliwych dowodów iesteśmy świad. 
karni! T e n  starożytny gm ach  okryty iest 
kirem. M ocarze świata , synowie C e z a ró w , 
Posłańce  E u ro p y , Panie Chrześciańskie,* 
lud  n ieprze liczony , przytom ni są tem u wspa­
n ia łem u  obrzędowi. l e n  ho łd  powszechny 
wprawia, nas w powątpiewanie , czyli modlić 
sie iescze za Ludwika , lub wołać do- niego 
w inn iśm y , dziękuiąc Bogu za s ław ę ,  którą 
cnoty iego nagrodził. Synu L udwika świę­
tego , któryś się uniósł  do  n ieb ios ,  któryś 
um arł za twoich poddanych  i za religiąi 
m odły  twoie poiednały znow u Europg. Do« 
konay twego dz ie ła!  N a u c z a y lu d y ,  ażeby 
się bały P a u a ,  i P an ó w  z itrn i ,  ażeby wedle 
iego świętych ustaw rządzili; oddal od nas 
klęski i zgrozy woyny ! O być przyszło do 
skutku wielkie dzieło  odrodzenia i p rzyw ró­
cenia pokoiu w Europie^ ażeby ludy nazaw 6ze 
wychwalały Boga miłosierdzia.*1 (Korr. H am .)

Z  Stutgardu d. 2 5 .  Stycznia.
O to iest p a m i ę t n y  u k ł a d  z a s a d n y c h  

r y s ó w  n o w e y  K o n s t y t u c y i  s t a n ó w  
K r ó l e s t w a  W i r t e m h e r g s k i e g o .

Reprezentacya  s tanów  Królestwa sk łada  
się;

C ci do zbioru  osob. 1 )  Z  cz łonkow  
maiących mieysce i g ło s ;  a) z czterech  dzie­
dzicznych urzędników  k o ro n n y c h ; b) z rodzin 
byłych bezpośrednich Xięstw i Hrabstw  R ze­
szy , do których położonych  w państwie Nie­
miec kiem posiadłości przywiązane były  głosy 
seym ow e; c) w X iążąt, H rabiów  i szlachty, 
posiadających dobra w Królestwie W irte in- 
bergskięm, k tórym  Król mieysce i głos? adaie ;
d) z Kanclerza uniwersytetu  Ttibingskiego
1 naystarszego generalnego S u p e r in te n d e n ts ;
e) z Katolickich Biskupów Królestwa, a typa- 
czasowo z generalnego W ikarego w Ei/wa/igetl 
Biskupa Tempc, Xięcia Hohen/ohe,  i naystar­
szego urzędem  Dziekana. -2 ) Z  obranych cz ło n ­
k ó w :  a) W s z y s c y  niemaiący własnych głosów



posiadacze dóbr w Królestwie, szlachta, mie- 
sczanie i włościanie, których grunta przy­
noszą 200 Złotych rocznego dochodu, ukoń­
czywszy rok a 5 ty , są obiorcami, i wybierały 
ierlnego Reprezentanta w każdym okręgu, 
pod  przewodem Królewskiego Oberamtmarra; 
by Miasta zasczycone atrybucyą „D obre“  
wysełaią iednego Deputowanego do zgroma­
dzenia stanów. Obieralnymi są wszyscy 
p o d d an i ,  i posiadaiący prawo obywatelstwa 
iv Królestwie, takiego bądź s ta n u , po ukoń­
czonym jo tym  roku; takie urzędnicy kró­
lewscy, wyiąwszy posiadających urzędy du­
chowne ikkarskie, na ile stosunki ich słuiby 
tego niedozwalaią.

B. Zgromadzenie stanów. Stany niezbie- 
raią 6ię inaczey, iak tylko zwołane przez 
K ró la ,  który wydaie bezpośrednio listy zwo- 
łuiące do Xiąźąt i H rabiów ; innych Repre­
zentantów zwołuie Minister Spraw W ew nę­
trznych okóhiemi odezwami. Zgromadzenie 
stanów zwoiywane będzie od Króla co trzy 
Jata na dzień i .  JLutego, ieieliby nagłe oko­
liczności zmiany nie wymagały. Król ie 
rozpuscza, odracza, lub rozwięzuie, tak i i  
zupełnie  nowy wybór Deputowanych ma 
mieysce. Żadne zgromadzenie stanów nie 
trwa nad 6 tygodni. Wybrani Reprezentanci 
wychodzą co trzy lata w połowie, a liczba 
ich uzupełnia się nowym wyborem. W ycho­
dzący m ogąbydź  na nowo obierani. Wszel-

. kie żebranie stanów* bez Królewskiego zwo­
łan ia ,  wszelkie dłuższe bawienie 6ię ia g o p o  
nastąpionern rozpusczeniu łub odroczeniu, 
lest zabronionemu

C. Urządzenie wewnętrznego składu. 
Prezesem  zgromadzenia stanów iest dzie­
dziczny Marszałek państwa. W  niebytności 
tego, lub innych przeszkodnych wypadkach, 
iest zastępowanym przez naystarszego członka 
dom u Xięstwa Hohenlohe. Prezesowi przy- 
daie zgromadzenie stanów do boku wybra­
nego z pomiędzy siebie członka, biegłego

w prawnictwie. Jest on W ice-Prezesem , 
a w przypadku wyiścia z grona, obiera Zgro­
madzanie innego z pośród siebie. Sekre- 
tarzów wybiera zgromadzenie stanów z po- 
między siebie. Na kaźdem posiedzeniu 
mogą bydź nowi obrani, lub też dawni po- 
twterdzeni. (Dalszy ciąg następnie.)

D . , Bruxeli dnia 2. Lutego. 
en nkpIen ' I CZ:orayszy s£anowić będzie nazawsze

S \ : j : ~ !8ictichi•**■
od
lęczthsmy pod żelazną rózgą H lku^ew olu !
eyouistow w czerwonych czapkach i ze zbro- 
czonern, we krwt rękoma, a naostatek pod
larzmem korsykanina. U ror™ cf ",  , j , .  . roczystosc wczoray-sza og łoszoną  była biciem ™ a-  • 
i - i  c  ■ u 1 v£  vdzwor>yi gromemdział .  Śpiewane b y ło  Te - .7 ,. . .  1 , , u eum 1 odbyła się

widna parada, na ktotev 2 h,.,a  i .  •
także Hannowerskie huzarv
artyllerya i r. ,1.

Od dnia I. tego miesiąca toycW u ;  a. '
nikRtfgicki ze lwem Niderlandzkim i d e ^ a T .'
W j e d n o ś c i  s i ł a .  Postawa 4 wa wy o b S  
mappę połączonychNiderlandó w; lew wspięty,
0 rocony its tgrzbiottm  ku zachodowij około 
zaKr^onego ogona, stoi^ słowa;, Aj e r  di i  
n o r d ;  iezioro Zuydersee wyobrażone iest 
na uchu. Holandya na grzywie, Fryzy a i 
O rymnga na głowie, Jssel na wyscznionym 
ozorze, Utrecht, Znełphon,  Antwerpia , 
Bmbant widać na piersiach, ^ £chel  ; 
Stricht na prawey p rz e d n ią  fc,pie , ■ N*m m
1 Luxemburg na lewey, Flandrya, Hense- 
gau, A rto is  na grzbiecie. Na zadnich łapaęh, 
niemasz żadnego napisu . '

Z  Ahkante dnia 7. Stycznia.
H andel iest tu w nayWiętszey trwodze. 

Minister woyny doniósł urzędownie o ze r­
waniu z Algierem, i nieBtety niewyszły iescze
żadne okręty na morze, c))a zasłonienia nas 
przeciw rabusiom Algierskim.

Dodatek*
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g a z e t y  p o z n a ń s k i e  y

N r .  1 3 .

Z  P nH Ą tta  H ńa 7. L u t
J W .  < « • « • «  i i o , m d i ,  p rzys łał

Barn „ a s r ę p - łc a  p , ,mi, j „  u ; ^ > u  .

R ed ‘‘k y'l P “"< lp 'M a  . 

,  ;T „ ', 6 0  " W ^ z a z b L ™
- ( ^ °  P e r y e -d »'  z a f  g °  d z i e ł ?  b e z i m i e n n e  

.4 ^ €> t^rn rn° !'fiicy zap ew n i ć zdaie się ,
• 'i v m  w a r u n k i e m  p i s m a  u sc z y p ł .w e ,  

in eysea w n im n h z t i a y d ą '.1 SteinWszv'śtkiertT 
>J«nesęzoi iy  w u m e r z e  2 g im  P a m i ę t n i k a  na  
^ r ’ >e _ - i 8 .  W  pis Z  l is tu , k t ó r e g o  t ok  po u -

. y ,rnit,l7>’ du’"m;'> żadnego powszechnego 
incobeymnie tn teressu , n i c z e g o  n i e u c z y ,  
n i e b a w i ,  z d a i e  s i ę  t d e m i e ć  i n n e g o  ce l u  iak 
P'>dać w o h y d ę  m n i e m a n y  m ó y  anti-liberalny 
®b ' s ' b m y ś l e n i a  i o b w i n i ć  o  z b r o d n i ę  o b ra ź o -

zn a  1? d.ZkoŚc5’ t w ie r d z ^ c > iź vpisem ku  m o i m  
. ydu i ę  s i ę  —  wyivod szkodliwości,  inka
u J?,\esienia poddaństwa w Polszczę ma sP*ytva£'

Y t ó V v \ H n. tUrni eie“tn0ŚĆ l^ y ka p i * * ł “ g °  l i s t ,  
z n a i o m o ś T  ^  byc<r‘u d z o z i e m « m i czy  n i e -

w k i  dałv T lt8 ?  r sm3’ lub inne iakie p°-* p o w o d  do  o g ł o s z e n i a  p r z e z  P a m i ę -  
tniK za  moif.  „ j  ■ . .

*Ł » z d a n i a ,  k tó r e  m m e  1 m o i e m u  p i s m u  s u p e ł ,  • .
d z i t w a ć  sie * l tSt  o b c y m » m a m  P r a w o  s p 0 - 

%.» ze  R e d a k c y a  P a m i ę t n i k a  u m i e -  
S c m c  r u n i ey sz ą  o t f t  w  ^  ̂

p u i ą c y m ,  i ą ź s a r r , ą  d r o g ą  zechce wyprowadzić.
Z b łęd u  sw ych czy tętników ? a , , ,  ko|iaaia  
fcędąkcyt,  ź ę  n .c za s łu źy łem  łla zarzut ufc

dotkl iwy,  iakim mnie  wypis z listu o b ra c a ?  
przyłączam to pisemko drukowane w Pozna­
n iu , k tóremu ia da łem napis:  —  U w a g i  
n a d  m y ś l a m i  d o  p o l e p s z e n i a  b v t n
w ł o ś c i a n  w P o l s z c z ę .

Pow odowany ost rzeżeniem J O .  Xcia Jmci  
Czartoryskiego  w odezwie dnia 3 1. Sierpnia 
J8>4 r. ,  „ iż  p ó ty  nas E u r o p a  o nałogi 
anarchiczne i  winy obrażoney ludzkości 
oskarżać n i e p r z e s t a n i e póki stan wie­
śniaczy z nędzy dźwigniętym n i t b ę d z i e ,  p o ­
święciłem pierwsze mcicgo  pisma strpnice na  
okazanie ,  iż rzucone  na naród  Po lsk i  potwa-  
rze ,  pochodzi ły bardziey z ri iezgłębienia rze­
czy i z uniesionego pozorem Sądu obeveh 
Pisarzy,  niżeli z winy Rządu  i Właściciel ­
skiego s t a n u ; lecz niemogąc zaprzeczyć isto- 
tuey włości ,n nędzy ,  szukałem w nas tępnym 
rozbiorze przyczyn  tego kraiowego nięsczę- 
scia,  siedząc razem użyte środki  zaradzenia  
„łeinu.  Jeżeli  w tyrn rozbiorze niezna la - 
z i e m  prawo /&07 r. ocijłowiadai^cyra swoiemu 
Cfc owi ^ ^ y n a y m n i ł  y nieidzip z a t e m ,  i t  cejl 
nie u s t  świętym. I leż to ehorych padło ofiarą 
leków, nikt  przecież n iewnios ł ,  że choroba  
test d o b r e m ,  a z łe m  sztuka lekarska p Jeżeli  
wolność osobistą i włas ość,  przy n i tzmien-  
r y m  innych  okoliczności składzie,  uw aża łe m  
za n iezdolną  ulepszyć  byt Polskich wieśnia­
k ó w ,  lecz po usunięciu sprzeciwiających się 
zaw ad,  wolność osobistą i własność ,  uzna­
łem  za żyw io ł przem ysłu  i  nay dzie ln iejszą  
sprężynę sCZęscia. T w i e r d z i ł e m , i ż  poddan-
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•two n ieby ło  iedyuem  narzędziem  nędznego 
włościan lo su ,  a ponieważ niebyło  iedynern , 
u z n a łe m  więc za iedno z tych szkodliwych 
najrZed 'i, iakoź okazałem  następne pasmo 
przyczyn  ich n ie d o l i , za usunięciem których 
zniesienie poddaństwa przynieść tylko m oże  
korzyść polepszenia ich by tu  , a tym sam ym  
ogólney  massy sczęścia kraiowtgo.

T a  myśl przelana na papier ,  iest duchem  
m o i c h  uw ag: można i e n a z w a ć p is e m e c z k ie m  
naw e t  w porów nan iu  do tych światłych i 'grun- 
t owt iyc h  w tey materyi rozpr-tw, które D z i e n ­
n ik  D epartam en  tu  W arszawskiego ogłosił, ale 
bez  należytego rozbioru , bez dowodów nie- 
godzi  się w piśmie publicznym os ławiać  piszą­
cego A posto łem  poddaństwa i n iewol i  w dz ie ­
więtnastym wieku.

w Powianiu dnia 1 3. L u tego  1815 ,
Ą m i l k a r  Ko s iń s k i .

Ż  W iednia d. 30. Stycznia. :u 
K iedy Austrya iuź za1 Cesarza Józefa  11., 

dobroczynny dała przykład, przez ogłoszenie 
szanownego stanu włościan wolnym i zdolnym 
obyw atelstw a, a wielkie uzbroienie kraiowe 
w roku 1809 w ydało  owoce tey powszechney 
wolności obywatelskiey , oczekiwać by ło  m o ­
żna  , że i teraz za prawdziwą wolnością ludu, 
k tóra  częstokroć innym  widokom tylko za 
m am iący s łóźy  p o zo r ,  z ca lem  znaczeniem  
swey powagi dzielnie obstawać będzie.

M ów ią  o przyszlem  zaślubieniu się naezego 
Cesarzewiczay następcy tronu y z pewną p ó ł ­
no cn ą  Xięźniczką.

Od Menu dnia 30. Stycznia. 
Mieszkańcy iednego przedmieścia A htw erp-  

skiego, chcąc roku zesz łego  ocalić swe 
d o m y ,  nadali iedney z swych ulic nazwisko 
Carnot, który był naówczas G uberna to rem  
Antwerpii. Pochlebstw o to u ra tow ało  ulicę. 
T e r a z ,  gdy irnie to nie iest więcey g ro ż n e m , 
wydrspali ie przedmieścianie z tablicy.

Sławny badacz natury Schtfling , Sekretarz  
G enera lny  akademii umiejętności w Mona­
chium, przyiął j iak s łychać , religią rzymsko­
katolicką.

H rab ia  W atm odetl opisał historyą swey 
kampanii i wydaie ią w druku.

D d  kilku dn i  noszą  z n o w u  Oficerowie 
Ta dt i . s c y  k rzyże legii h o n e r o w e y ,

Hannwy d. 24. Stycznia.
1 VV' f oray wiemy tu z pew nośc ią ,  że  

woyska Heskie wzmacniaią słę w hsab Btwie 
H anaw skiem . O prócz  pu łku  E l e k t o r o w i r z a ,  

który iuź się znayduie  w k ra iu , są w pocho­
dzie dwa bataliony Xięcia Karólu, dwa szwa­
drony huzarów  i iedna baterya.

Z  Leodium d. 23. Stycznia. 
W cyeka Pruskie opusczaią i9„ .  Brygada 

kiryssyerów , która od roku stała w Huy na 
osadzie , iuż wyruszyła i przeprawi się przez 
Ren. Oficerowie tuteyszey osady oświad- 
czyli §wą wdzjęcznośp, m ia s tu ,  a miasto na- 
wzaiern Cficeroin. N i tm o ż e  Ono dość wy­
chwalić piękney karności woyska-

Z  Paryża d. 30. Stycznia.
O to  iest list G enera ła  Excelftians do 

Króla Joachima:
N . P a n ic !  O d chwili, w którey  m nie  

niesczęśliwe wypadki od W . K. Mci oderwały , 
nie by łem  oboię tnym  na żadną okoliczność, 
która się W . K. Mci tyczyła. Korzystam 
z ofiarowaney mi od Pana  Ą —  sposobności
z ł o że n i a  u  s tó p  W .  K. Mci  mo ic h  chęci .  __
Pozw ol mi N, K ró lu ,  ażeby m ęj wyraził 
radość, którą  moi i >a uczuliśm y,. dowie­
dziawszy się o załatwionych sczęśiiwie in te-
ress.ach Neapolu, w odpowiadającym korzyści 
i życzeniom W .  K. Mci sposobie. \

N ik t ,  N . Królu, nie był przeięty tak żywą 
niespokoynoscią względem losów Tw ego pię­
knego K rólestw a, jak ia ;  a l t ć ,  —  .dzięki 
niech będą heroiczney stałości i postawie tak 
wielkiego K ró ia ,  iakim T y  iesteś — przy­
m uszoną  iest Europa do ' uznania  T w o iey  
dosło jności.
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Gdyby okoliczności n iebyły W2ięły tak 
SCzęśitwego dla U' .  K. Mci o b r o t u ,  ł a twcby 
Ci zapewne,  było przyszło K ró lu ,  na czele 
t  >k pięknego woyska, z i tdnac  uszanowanie dla 
k o i o n y , którą iedynie T w oim  wysokim cno ­
tom i talentom iesteś winien. 1’rocz tego 
tysiące walecznych Of icerów,  wyćwiczonych 
w f w t y  szkole,  pod I w o im  okiem,  na  riay- 
pierwszy Twóy g łos,  byliby śpieszyli dla ofia­
r o w a n i a  Ci swych usług.  Byliby się oni  za 
scżęśliwych poczytal i ,  maiąc sl)osobność z ł o ­
żenia u stóp i woich d ługu  wdzięczności  i
u w i e l b i e n i a .

Co  do mnie ,  który w daleko wyższym 
stopniu tchnę  temi c h ę c i a m i , ł ączę  me by­
czenia z I woiemi dla sławy i sczęścia dostoy- 
rtey rodziny VV. K. Mci. Racz  W .  K. Mość 
przyiąc hołd poszanowania i t. d,

(Po dp. )  E x c  e lm a n s .
Uwolnien ie  Genera ła  JLxcelmans przez 

sąd w.oienny w l i  Ile, wielką tu sprawiło ra­
dość, mianowicie pomiędzy  Oficerami woyska; 
mniemaią  po wBzech ie , źe Kr<j>l dał  sędziom 
do z rozumie nia ,  i i  życzy uwolnienia Gene­
rała.

O m a  30. odwiedził  Król teatr  Eeanęais, 
gdzie przyięty by ł  naychucznieyszeir. i  okrzyki 
radości. Wystawiono  na nim Łowy Hen­
ryka i y .

Hrabia AndreOSSy powróc ił  tu dnia 34. 
ze Stambułu.

Unia 25. t. rn. przybyły dzieci Xięćia Wel­
lingtona do Calais,  udaiące się powrotem
do Londynu.

' S łychać ,  £e Hrabia  Muraire żądał  uwol ­
nienia tako pierwszy Prezes  Sądu kassacyine- 
g o , i źe urząd ten p o ’. mierzony będzie P. 
Deseze, obrońcy Ludwika X V L  

W  Ł  O '  C H  Y.
Szlachta Królestwa Neapol itańskiegc w p o ­

danym wiadomym adresie Królowi Joachi­
mowi , podpisanym przez 475  cz łonków 
e n e y ź e ,  to między inuemi  wyraz iła ;

„Zi ed na ł eś  śo t ie  Królu  sczerą miłość łmJu  
swoiego,  powiewdi do b ro ć ,  szlachetność i 
ł a g o d n o ść ,  są naycelnieyszemi rysami chara­
k te ru  Twoiego.  Okazałeś się prawdziwym 
przyiact t l em Neapoli ta/ iskitgo narodu i ka­
żdego Neapolhańczyka .  Od wstąpienia two-  
i tgo  na t r o n ,  byłeś bez przerwy gor liwym 
Obrońcą  niepodległości  naszey.  Połączyłeś  
z radością osobistą s ławę twoią ze 8ławt| 
narodow ą,  i t emu to wspaniałemu uczuciu  
winniśmy sczegółniey u tworzenie woyska ,  
które iest chlubą naszą.  będąc  równie  
przyiaciełskim rak 1 popu larnym dla każdego 
w d o m u ,  a st rasznym na polach b i twyj  
dozwoli łeś wszystkim swoim p o d danym  
wolnego przys tępu;  s łuchałeś głosu ubóstwa 
i oiesczęscia, i 1 dosłyszałeś go nigdy daremnie  { 
Starałeś się z sczególnieyszą predylekcyą 
wspierać nayhcznieysze i nayuboźszś  s ta n y ,  
utwierdziłeś insty tu ta,  przez które szafunelt  
sprawiedliwości ,  administracya i środki p u ­
blicznego oświecenia,  stały si«ę bliźszetni dla 
Obywa t t l i ;  sprzyiałc-ś handlowi  i nada łeś  
przez to każdemu posiadaniu i każdemu  
rodzaiowi przemysłu  wszelką wartość. Gdyby  
nawet  prawo oręża ,  tudzież pol i tyczne,  p rzez  
mocarstwa Europeyskie  uznane  układy , n ie ­
były Cię .Królu na tron wynios ły ,  ł edyby 
dobrodzieyśtwa T w o i e ,  wdzięczność nasza ,  
sława i n iepodleg łość ,  które Ci wi nn iśm y,  
stały się świ-ytemi praw am i ,  przez któreby 
Cię wolny i i ednomyślny wybór narodu  na  
tenże sam tron był  powoła ł.

„ L e c z  N.  P an ie ,  te p rawa,  których W .  
K. Mość do miłości i wdzięczni ści na sz ty  
n a by łe ś ,  muszą bydź wiecznym uświęcone 
pomnik iem.  Otocz^ łeś t ron  blaskiem, k tórego 
pierwey nigdy nie m i a ł , a my m ożem y sobie 
pochleb iać ,  źe s ławne dzieło Tw oie  trwać 
da ł ty  będzie przez te cnoty i tal tnfa , które 
pokazuią się w młodych  Xiąźęfach,  p rzezna­
czonych do fozkrZewienią Twoiey  dynastyi,  
Wic Li i u i  Królu więcey n iezbywa, iak tylko,



abyś naypóźnieyszych potomków zobowiązał 
do naśladowania świetnego przykładuTw oitg j.  
Nąy,późnieysi wnucy nasi oddziedziczą wdzię­
czność naszą, ieżeli VV. K. Mość, dopełniając 
wspaniałomyślnych zamiarów swoich, zechcesz 
nadadź W ładzy rządowey przecznowagę przez 
trwałe urządzenia, dążące do niezmienności 
zasad mądrości i sprawiedliwości, które uży­
ciem władzy Twoiey tak sczęśliwie kierowały.“

Król w  danfey odpow iedzi to m ięd zy  in n em i  
o ś w ia d c z y ł :

„Szlachta pragnie instytucyi, mogących 
zapewnić trwałość liberalnego Rządu. Ż y ­
czenie to musi bydź życzeniem całego narodu, 
i wiem, źe niem iest. Byłoby iuź spełnione, 
gdyby polityczne burze nie 'Sprzeciwiały się 
były zamiarom Moim. Pierwszem staraniem 
Moiem była niepodległość n a ro d u ; iest ona 
zdobyta, iest zaręczona przez waleczność 
woysk Moich. Mogę się odtąd trudnić we­
wnętrzną organizacją Królestwa, a ważny ten 
przedmiot zaymuie myśli Moie. Instytucye 
godne naszego wieku, są równie koniecznemi 
dla sczęścia narodu, iak dla świetności i utrzy­
mania tronu. Oświadczam, iż nie tak pokładam 
wartość w tern, abym panow ał, iak raczey 
w te m ,  abym pomiędzy tym ludem , do któ­
rego tak wielce przywiązany iestem, i który 
Mi tyle miłości okazał, utwierdził R ząd ,  
który od walecznego Neapolitańskiego narodu 
zawsze kochany będzie , ponieważ cel iego 
niebędzie inny , iak tylko sczęście iego.<£

Z  Rzym u d. ij. Styczniu.
Od dnia do dnia wyglądamy tu nowych 

wypadków; zdaią się one bydź ideuchronen- 
nu. Zachowuią milczenie i stronią od ustnego 
oświadczenia się; ale natomiast czynią nieu- 
stanne przełożenia na piśmie. Wszakże Jakie­
kolwiek mogłoby się zlać nowe niesczęście na 
stolicę Papiezką, gotów iestGyciecS, wprawie 
ieścze raz świat w podziwienie swą stałością 
i poświęceniem. Wszyscy Prałaci takimże 
ożywieni są duchem, A

48 —
Wczoray odprawił Oyciec-S. -swe pacierze 

przy grobach S. Apostołów.
Do tego czasu rożne obce mocarstwa miały 

własne niepodległe poczty listowne w Rzymie. 
ego Świątobliwość uznał za rzecz dobrą, znieść 

plezkWyCZa^ ’ * P°ł4czyć obce poczty 2 p a_
p o w tę  nia ie5Cze OSob™i  W  (Monitor.)

był W c z o ^ en a ° w ! f  KaWaIer Zticcarh
czoney Gdy P°  Uk° ń-o zaiechac karf^rip 

woźnicę, abj
bok . w rzędzie osób d y p lo m y ,,
oznych. Dowiedziawszy sięrzeczon, Kawaler 
o tym gwałcie, udał sie do \ ■

• . w ,  ]  , ę do d°m u  i natych-miast w ysia ł gońca do . „ oiego ,, J
ważnych spodziewamy . si, w ,pa<lk4w.

Biskup S m ,  Kardyna, „
M o M 'fivcm ',  ,ak słychai,  
pociągnięci przed bąd duchown? ; 
iż złożeni będą z duchownych godności.

Z  Kremony d. ly. Stycznia. 
Wczoray przyciągnęły tu dwa pułki Au- 

s ry .ckie, udaiące się do Weneckich pro-

woyską. lk z n e  z Sromad^ i ą  się

Poimano tu wczoray trzech woyskowyeh 
podejrzanych o uczestnictwo w śpisfcr. 
dyolańskim.

Z  Madrytu d. 12. Stycznia
Więlki Ink wizytor kazał . no u, , • ,, / • , , . *0 wszystkichkościołach wywiesić ustawę Papie2fĉ  rzf .

Wolnym M ularzom, z tym d o d a ^ k " ^  
„Dowiedziawszy się, iż wielu Hiszpanów 
ulegaiąc słabości, zostali członkami Towa­
rzystw, wiodących do oburzenia, niezawi­
słości, do wszelkich błędów i występków, 
napominamy ich w imieniu S. Inkwizycv? 
ażeby w przeciągu dni , 4 nawrócili się z cie- 
szek nieprawości, ieźeli nieebcą, ażeby ich 
naysurowsze spotkały kary i t. d.
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Z I'.ondyMCdnia 27. Stycznia. Indy's W s c h o d n i e .

Eskadra 'Holenderska-, p o z n a c z o n a  na 
Śródziemne m orze, ma rozmaite dary dla W  chwili, w fefórey W . B rytania  ma po- 
Deja Algierskiego. G.fl&y J«go Barbaryiska k0* w d r o p i e t a przywraca go na granicach 
Wysokość niąfhciała ich przylać, naówczas Północno Amerykańskich posiadłości sw oich, 
gotowi są Holendrzy wysadzić na ląd kilka zaSra^a i  nowe woyoy we Wscha-
negocjatorów, ia-kich niegdyś Admiral Tromp d m o ~ I^dyiskich  posiadłościach oneyże. N a  
używał, stary Huik/ih zwykł był mawiać: kliku S ranicach tychże posiadłości panuią 
£e pascze Ogniste 7 4 - działowego okrętu Pomi(łdzy. mieszkańcami Indyiskimi zabu- 
l in io w e g o ,  wszystkiemi ' mówią "iezykami, rzefll'a > a rtawet rozpoczęły się istotnie kroki 
a rząd ttraźnieyszy w Hollandyz ma zamiar* n‘e Przy’acie lskie. —  W edług  nayświeźszych 
użyć w potrzebnym razie tego ięzyka przeciw doru£8leó> które z tey okoficy świata do Lon- 
Jego AlgicrsJciey Wysokośti. dymi n ad esz ły , ciągnie iedna dy wizya woyska

Panuią tu rozmaite zdania względem po- Angielskiego poddow ództw em  Podpułkowni-  
dróży Xięcia W ellingtona  do W iednia. ka Robertsona, samym cyplem Indyi półno-  
Stemwezystkietn jakkolwiek ią sobie tłó- pÓ wzŚÓr?ach Im diis , przeciwko Najtt-
maczĄ, to iest rzecz niezawodna, ,źe  tedy- ^  Napaulskiemu*), ponieważ ten żądał 
niekonieczna obecność Lorda Castlereagh kóntr>'buc>,ł wtemtorium Angielskiego Towa-  
przy zagaieniu parlame ntu dnia 9 . Lutego, Izys<W3 kupieck.ego, oraz przywłasczyć miał 
istotnym tego była* powodem. .. ' SQbie kllka okol,c u Sfhylku gór położonych.

Zbliżamy się  co raz„bardzi.ey do stanu po- Angielski składa się z kilku tysięcy
kotu. Liczba woyska lądowego, a sczegól- Z1 Plechoty i nieco iazdy, VV Kwietniu 
uiey w półkach rnilicyi zUacznie się zmnieysza. T°  zesz łeS°> obozował on w Gorrokpoore, 
T o  samo wkrótce nastąpi w marynarce. leCZ u Pa^  b?*y talc wielkie, iż termometr 

Rząd naszzdaiesię  wcale nie myśleć o woy- Farenhayta  w namiocie 1040 , a na słońcu  
nie na stałym lądzie , acz twierdzą, iż Stade  1 2 PĤ dz>'wa^ w oysko musi więc ciągnąć 
zamienione bydź ma w twierdzę. T en  atoli z w Jczayr’*e między pierwszą i drugą godziną 
kr°k tym iest konieczrtieyszym, kiedy Króle- zrana’ a potem nad rankiem wypoczywać 
stwo Hanowerskie żadnego nie ma-.warowne- n 3yczęśc,iey w gęstych lasach thongowych i 
•g° miesca^ gdzieby założyć można zbroiownie daktylowych. Dnia 16. Kwietnia r. z. miało  
d,a woyska, i dokądby to w razie potrzeby (oź woyskoruszyćz Gorrokpoore. w kierunku 
schronić się} ; morzem z Anglia  w zwią- północno ■ zachodnim ku Betul. G łoszon o ,  
zkach zostawać mogło. * ze kłewalenczykowie .pozaprawiali trucizną

Fan M eates, posłannik rządowy, przebył wsz>'stkie źródła wytryskuiące kolo'pierwszego 
tu zeszłego Poniedziałku z dep e sz am i  L o rd a  g o r r ^ (l4 > co Anglików do kopania nowych  
CM tiereagk Z W iednia.  O  przybyciu Lor z , n u s i f o ' w  Zachodnim Indostanie  staią 
da mernasz j€scfee ia(f p?wnty. Wiadomo- B'  ̂ rakie porustenia Seików coraz groźniey- 
SCI. Przytornriość ie'go przly zsg'iiet.iu Par- S*eWi' ^  drugiey strony posuwaią się Afgani 
lamentu zdaid s ię  bydź  bdrdzo potrzebną. ( ratarzy  Perscy) coraz więcey do granic 

Listem okólnym wezwane są członki Par- *?dpstanu. Mieszkańcy ucitk ili  na wszystkie 
lamentu, ażeby się ziechafy na otwarcie one- \ \  M ",
g o  w dniu 9. L u tego . * wapaui, Królestwo w w-ewnętrzney A z y i ,

leżące migdzy ludostanern, Tybzttm, i Bu~ 
  — - — . ( ffiurei.



»  a d o D a w. M.i*«»r c8u uo ongee pcndant se!ze ans ians une trahfson qui
korpusu woyska i 2oiu dział , ,  oraz do zap la-  ait^ " “ ‘promise sdrieusement. Cep ndant, nen
cenią sum m y p ie n ię ź n ę y ; ejp.ia oni teraz na ”yrag*"jj ®“ eu* preuve apres la lecture de t’ou.
brzegach  Attoku. Pomiecizy M aratami za- a fe 'u ‘"1 “ 1 t f qUe.n-'u*anf,on5on?» et 9u ,domie
chodzą  także wielkie poruszenia , »er de celle de Ma/Ut * ! aff:,irt: dc jyT'J,ea“

f tf  „ i n/  On .sent que tCuteor a
 _ _ _ _ _  „Iete.geinć par.queUjues mystóres, ci „„-,1 n-a nu

■■ „rąconter que ce qui appartenoit a l’inHuence histo
ii' - * . . • » , . »nque et sensible de sa socićtć , ,
R o z m a i t e  w i a d o m o ś c i .  " n jp o r te  suffit ? c u . r  T i r n r ?  ‘ x

Gazeta L i p s k a  p isze : Z as iży tn ie  znani „ !a p l u s  Vive.“ t u r i o s i t e
M inis trow ie: Czartoryski, RasUmoW sUi y Pistda tego składanego się z 22 arkuszv a la
Ansteten } rów nie iako W ó d z  i polityk rustica, dostać można za złł. pol> n ~ [u ^  pJ nailiu 
wsławiony X ią2ę S z w u r c e n b e r g , a nakoniec w Expedycyi Gazet.
H rab ia  Stadion ,  maią. teraz czynny udz ia ł  —
w kierow aniu  uk ładam i Kongressu . ‘ > ’ Doniesienie., Paten tow any  Gem. /  » •  ,

 -
U W , A D O M , E N , E .  ^

Otrzymaliśmy kilka exemplarzy cale nowego, i holenderskich śledzi, któremi ooieclmv si* 
bo dopiero około połowy m ies iła  Stycznia r. b. Szanowney Publiczności w umiarkowanych cenach 
wyszłego w P aryżu  nader ważnego puma pod ^akcessOrowie J. G^Treppmaclitra
r>’tułem: j D  °  n a s i e n i e .  Świeże minogi sprowadził

Histoire de Societes secretes de 1’Armee et des l ■W um'arkowanych cenach poiedyńczo
Conspirations rnilitains qui ont eu pour aml
objet la destruction du Guuvtniement de n  *• K u  p k e.
Bonaparte. P a r i s  i 8 , ł  chez G i d e  fils on<es'^ te .  Dobrze zakonserwowanych cy- 
et chez N i c o l l e  k la Lbraire Stereotype, J  h-ancuzkięh shw, katarzynkami zwa-
Pr,x ,  francs ( „  f  fr „  ,  “ .Ł  f e S  “ > * »  * * * * >  ■

, , . ■O-uróla Wilhelma Pascha
Jest to historya związku raiemnego, który od lat i kompanii
l o  pracował nao obaleniem rzjdu B o  napartego* na W o d n e y  ulicy Nro ifló
Wiedział on o iego exysteucyi, lecz niemogi go Doniesienie. P rter Angielski k , z u  i -  vr
dociec Na czek iego byi przez czas nieiaki Md bez bute k i,  świeże holenderskie śledzie k i 8 L ’
reau. Ryt towarzystw.., e o cel, iego działania sztuka, śweźy Rossy ski kawiar a 5 Złł. funt*
na rzeczRurbond w, w 1.ułomem* były małey liczbie ser hoknders. 1 a 3 Złł funt, świeże sardeile i  4
poufnych, lec* naygtębsze milczenie ukrywać Złł. &i,it, dostać można u
musiało rzecz, depoki el j e n  niezostał dopiętym. / L .  F  Gravina,
Teraz, będąc u kresu, powinno sif było rozwią- ’ »a rynfcu Nr0, \ 0
zec rowarzy two; ąe zaś t,go meuczyiuło, przeto h  ••• • <-
obowiązkiem było wyiawić taemnice, i to “dało - -
powod do ni, iey 2ey książki. Dziennik Spotów Uwiadomienie. Podaie się do powszechney
z dnia 19. Stycznia pod artykułem z Paryża, do* wiadomości, iź nadchodzący tuteyszy iarmark
nosząc o wyiściu tego interessuiącego dzieła, tak S , W 'oycw ha, dla świąt żydowskich, odbywać
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się b ę d z ie  d w o m a  t y g o d n ia m i '  p o ź n i e y ,  ta k a *  
i e  zam iast  2 4 . 2 5 . K w ie t n i a ,  —  8 1 9  Maja..

G n i e z n o :  dnia 12. L u te g o  * 8 ^
A  ł o s s s o  w s h i .

. D o  przedania. W  m łynie Rożnowskim pod  
O b o rn ik a m i, dnia 1 9 - n)ca Lut6go r. b zrana 
o godzinie gtey p « ez publiczny licytacyą sprze- 
dawane bfd? rożne sprzęty domowe i inwentarze, 
to lest: krów f ,  stadnik I , lałowego b y d jj  sztuk, 
g ,  świni 7 ;  za gotowe pieniądze w grijbey monecie  
w ięcey daiącemu przybicie nastąpi,

P o z n a ń  dnia 10. Lutego 1815.
R y n a r z e w s k i ,  K . T . D . P .

D o  przedania. ^Dnia jpj, m j r. b. zrana o go ­
dzinie 9 tey *,P° P0*ndniu tu w P o zn a n iu  w rynku  
pQtt/jWf®tn ' ” • . PCwna ilość wódek w różnych 
gatunkach., koni para iedna, bryczki dw ie  1 wóz 
szybowany z litrami ieden , n-a rzecz JP. Wincen­
tego R o s e , Kupca i Obywatela tuteyszego, sądo­
wnie zatradowane, w ięcey daiącym za zaraz go-, 
tową zapłatą w brzmiącey kursuiącey monecie  
sprzedane zostaną.

P o z n a ń  dnia 14. Lutego 1 8 T5 -
. J a n  K o h l e r ,  K .p . T . H . D .P .  

D o przedania.  Podaie się m nieyszem  do publi- 
czney wiadomości; iź maiątek nieruchomy Sławe­
tnego A ndrze ia  N iedzie lsk iego ,  obywatela miasta 
P o w id z a ,  w  tymże mieście znayduiący s ię , a z ło ­
żony z lednego domu pod Nrem 2 6 ty m ,  iedney  
s tod o ły ,  dw óch  placów p u stych , i iedney kwarty 
r o l i ,  w  dniu IO, Marca r. b. tu .w Trzem esznie  
w u b ie  Sądowey naywięcey ofiżruiącefliu przedf- 
n y°i zostanie. Maiący ochotę do tego nabytku,  
zechaą sję stawję na terminie.

T r z e m e s z n o  dnia 11. Lutego 1815.
D u n i n ,  Podsędek P. P.

, D  o p  r z  e d  a n i  a.
5 0 ,ek zlecenia Prześw. -Trybunału C yw il-  

n e£ °  „  e f’8l‘iamentu Poznańskiego i na w niosek  
Przejp a ? Gmiłiyną ustanowioney o p ie k i , iako
to j ani zigniszkj  owdowiałey M arcin kow sk ie j , 
matki 1 natur,lney O piekunki,  i W alentego  N « -  
g o is  ^ ^ . ’ . f^ y ń a n e g o  Opiekuna nieletnich Jeno,  
\ \ e r o m  11 aróla M arcinkow skich ,  wszystkich 
w P ozn an iu  na przedmieścici S . W ojc iecha  Neo. 
9 1 . zatniesz'ame sobie obieraiących , tnaią bydź  
do pozostałości m egdy J ózef a Marcinkowskiego  
należące , iako to:

l in o .  D em  tu na przedmieściu S. W ojc iech a

pod Nrem 5 6  sytuowany, w reg lów k ę  w ybu­
dowany , dachówką p o k ry ty ,  ,ia dole tylko 
KWwkania mający, 5 0  stop d łu g i ,  27 stop 
szerok i ,  wraz,z staymą na podworku będącą, 
4 0  stop d ługą , 15 stop szeroką, podobnież  
w  regiowkę wystawioną i podwórek z ogro ­
dem 45 , |_Jp rętów  obeymuiącym;

•*do. Także w podłe pierwszego położony pod  
Nręm 115. dom- cały murowany, maiący na 
dole mieszkania, 40  stop d łu g i ,  a 36 szeroki, 

-:.,>ł wraz z podwórkiem i o grod em , czego wszy­
stkiego powierzchnia 43  Q  prętów w yn osi;  

przez biej>łycn taxatorów, pierwszy na 8 9 1 1 Z łł . ,  
drugi, na 7935 Zł*..respective dnia 5 i 7. Paździer­
nika >814 oszacow ane, przez publiczną licytacya  
nayw ięcey  dającemu pr/ed podpisanym Notaryu-  
szem przedańe. —  D o  stanowczego przysądzenia, 
wyznacza się t e r m i n  d n i a  2 3 .  m.  b. p r z e d f  
p o ł u d n i e m  o .god zim e tq tc y  tu przy G arbarack  
pod Nrem 4 2 5 . w kancellaryi podpisanego, gdzie  
naywięcey daiącemu przysądzenie stanowcze na­
stąpi. — Działo się w P o zn a n iu  dnia 12. L u tego  
1815 roku.

(L .  S . )  ( p o d p . )  D o b i e l i ń s k i ,
Notar. D epta  Pozn;

D o  naięcia. “D o m  do pozostałości n iegdy  
Sekretarza R oeden  należący, tu na przedmieściu  
S . M arcina  pod Nrem 209  p o ło ż o n y ,  wraz 
z ogrodem wypusczonym będzie w arędę od  
W ielk iey  nocy r. b. poczynając więcey daiącerpu, 
na terminie dnia 25. m. b. po południu o godzinie  
3 c ie y ,  w kancellaryi podpisanego tu przy G a rb a -  
rach  Nro, 4 ^S> gdzie o warunkach dowiedzieć sie 
można.

P o z n a ń  dnia 4. Lutego 1815.
L .  D o  b i e l i ń s k i ,  

N ota ryusz Deptu Poznańsk.

O B W I E S C Z E N I E .
. U r z ą d  E kon om iczn y  Gnieźnieński  

zawiadomią Publiczność , iź w skurek polecenia  
wypusczone będą w dzierżawę trzechletnią od Igo  
Kwietnia r. b; następujące pertyneneye, do E k o ­
nomii tuteyszey należące, iako to:

1 )  Grunta Starościńskie przy mieście Gnieźnie ,  
zawieraiące morgów 3 0 ,  Q  prętów 45 , miary 
Magdeburgskiey roli ,  1 12 morgów, 91 prętów  
łąki (exc lu sive  gruntu .n ie  użytecznego),

2) Wlatrak z mieszkanierv i roią w wsi narodowey  
Z dziech ow ie  pod Gnieznem.



Tertnina do lrcytacyi grOr-to* ^farosći&ddch , 
w yznacza j  się w Gnieźnie na ratuszu , na dzień 15. 
25. Lutego i 6 . Marca r. b..k?ażdeg« d n u  o gmdzime 
jo tey  zrana. Do licytacyi zsi wiatraka, na dzień 
JÓ. 2.7* Lutego i 7- Marca-r. b. w Jidzitchowib. —  
Maiący zatem ochotę do licytowania , stawić się 
racz* w miescacb 1 terminach przezjisczbuych, a 
nay więcey datący spodziewać się tnoźe, iz z ńińi 
czynność ta dzierżawna ulcóńoZoną zostanie; z za­
strzeżeniem ty iko approbacyi wyzszey Zwierzchno* 
ści. O  warunkach quaest; wydzierżawienia;' ka­
żdego czasu w B.órzeEkonomicznero w M nicfibwiz 
Łainfortrowae się można. . .0

Datt M nięhotyo  pod Gnieznem  dnia 3. Lutego5
J8'f5-

J e r z m a n o-w sęk 1.

D o  zadzieriaw jetiia, ĆhcąC^Zadęsyć uczymć 
wszystkim zgłaszającym się k o n k u ię h tń u  d d ' i i^ e -  
rżawierjia maięibości X i ą i ,  postjnbwiońó wy­
puścić ręfmaięiność sposoberti licytacyi, ~ 'A fr ktdrey 
wyznaczony u s t  termin na dz,:eń 14. Ma ia  r. b. 
Maiący ochotę podiępia dzierżawy, 1 b.-dący wsta­
nie wystawienia rękOymii, zechcą się stawić na 
rzeczonym terminie w X iq kn  _ w poi worze, oddać swe 
efferencye i spodz ewać się mogą, jż'Bzierzawa.ńay-s 
więcey ofiar nieceni u , skoro ofiarowana summa 
będzie moi ła 'bydg' przyiętą i dostateczna kaucyą 
będzie wykazany, przyderzoną zostanie.

M r l i t s c h  dnia 31 Stycznia I g l J .
U rząd E konom iczny dóbr Hrabiego. M ahzari.

Dr) zadzieriam em a . Ód Ś. W o y c-i ć c h a r. b. 
będzie zadzierz-wit ny przez publiczną licyracyę 
•wiatrak w wsi Starym  Gostynin  będący, o ćw iłrć  
mili od Gostynia  w Powiecj£ Kiobskiro w D e p a r ­
tamencie Poznańskim leżący', tudzież 1 role Szpt» 
talne wraz z ł ą k a m i  f na nneysk-ieh gruntach w Go­
styniu  leżące, do szpitala należące, na trzy po sobie 
idące ła ta ; tertnina licytacyi postanaw ia j się;

1) dnia a j .  L u tego ,
2 )  d n i a  8 .  M a r c a ,
3 )  dnia i i .  Marca r .  b .

Mtwsae nadgodzinę' io i firzftTpcrłudniem w Sidrze 
Pol.cyi. Ochotę  m»iącycb do licytowania zai*raa-za 
się. G o s t y ń  dnia 31. Stycznia 'ijsigrt .

Burmistrz Zastępca 
K u l e  s z  a.

\ B u i a k i e w i c z ,  P .Z . a G .
■ • * r . ■ :

• .
2â zl tr^aK’ienia. Dzierżawa folwarków

mi* otż*, C zarhowU , i Sieraków
Z  iaV^d ' U h " 681’’ lt)cst0weg°  i targowego,wagi,  łąk dw óch , p Uva G r o d z i ,* ,e g o , P o lo w a ł  

nj a ’ 1 f y k o jo s tw -a  ,  z d n i e m  o s ta tn ie g o  M a i a  r  b
ktrocząka się, - w dalszą Ąm ,źawe na lat sześć 
przezUMtotif bfdare .m * t fmytacyą, do którew 
ter.nina #  dniach-2 f .  b.;,bc a , 20. Marca 1 10 
K ^ .r tn « » ' :n « n * n . ,  8(f w Ratuszu tu te y « y r o ’ 

« * * • *  które każdyk&zdv , r — rv (vzi W K di
maiąsy - -Cb; • H  dW*"**-***!*, Zaprasza się. 0 * 1 .  
ro u te  łt d ą u r s a * *  >'• ^ ^ ^ n ^ ^ P i s a n e g o  każdego 
e ta iu  /a n d  * Ufo * ic  *ię aipzna 
• K o ś c i a n  a n u  4go-Liwegt .. i g ^

j r ;  fy M c iv k g % Burmistrz.
*4 f  r- -.’-1 I ■>* w-

D * zodzieriawicnia.- Podąie się do w Udom o
ń  w m . s t . e  . , f r  H ^ r o w c u ,  Tcla

^ M a t ą c a  stę v ^ ó . n  k * „ ( t ,  ąkHto, t b e d v n .
11 lolwafeząeaii 1 d ,io etr, aueszkalwym, na trzy 

po sobie idące lata, rachując od ige Marca ifctk 
-roku, do Igo Mirca 1818 r o k u ,  w dz.erzawę 
wypusezoną by dz nwi. Term in / wyznaczone są: 
.pierwszy tu  qzitn i 2 Lutego, drug, nadzień ia. 
Lątego 1 trzeci zawity na dz eń 26. Lut.go  r. t>. 
k/źdą r/zą o godzinie qtey zrana w B.iórze Botmi* 
strza. O cho tę  więc d a  ąey duęrzawy nuiący  na 
wyznaczonych terminach staw c s 8 e t jj , swe 
licyta podadzą, 1 zapewnia S,F) lt „  ’ 
dawaiący przysądzenie edb.erze. o  kondvcvach 
dzierżawy tey każdego d n u  w B ^rze  Burmistrza 
dowiedzie® się iu. gą.

W ą g ^ r a w ie e  d n u - 4. Lutego 1815..

Burmistri Słomiwust*


